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Rezolucja 
Kola Posłanek 


Koło Posłanek KRN uchwaliło na- 
stępujące rezolucje i uchwały. 

Obecna sytuacja polityczna chara- 
kieryzuje się powszechną walką ele- 
mentów postępowych  demokratycz- 
nych o pokój przeciw siłom wsteczni- 
ctwa i ucisku. 

W walce tej kobiety zajmują jedno 
e czołowych miejsc. Milionowe kadry 
zorganizowane w Światowej Federa- 
cji Kobiet są potężnym czynnikiem 
pokoju. 

Koło Posłanek do KRN solidaryzu- 
je się z uchwałami Komitetu Wyko- 
nawczego Federacji obradującego w 
październiku b. r. Protestujemy prze- 
ciwko agresji faszyzmu, żądamy, aby 
bohaterski naród Hiszpanii i ojczy- 
zna Dolores Ibaruri, wielkiej bojow: 
niczki o wolność, została wyzwolona 
spod przemocy Franco. 

Protestujemy przeciw uniewinnie- 
niu w procesie norymberskim trzech 
zbrodniarzy: von Papena, Schachta i 
Fritsche. 

Żądamy honorowania uchwał pocz- 
damskich, które muszą stanowić rę- 
kojmię trwałego pokoju! 

Ziemie Zachodnie przynależne na 
zawsze do Polski nie mogą być ele- 
mentem międzynarodowych  rozgry- 
wek. 

żądamy powrotu do kraju naszych 
żołnierzy przebywających na obczyź- 
nie. Ich rąk i mózgów potrzebuje od- 
rodzone państwo. Czekają matki, żoe 
ny, dzieci. 

W przededniu . wyborów .do Sejmu 
posłanki do KRN z PPR, PPS, SL i 
SD stają na stanowisku wzmocnienia 
współpracy ti jednolitości działania 
między partiami. W rzeczywistości 
dzisiejszej uważają blok 4 partyj za 


podstawową siłę istnienia wolnej, de- 


mokratycznej Polski. 

Kobiety polskie, które brały czyn- 
ny udział w walce z okupantem nie- 
mieckim, chcą jeszcze większy udziat 
brać w utrwaleniu naszej miepodle- 
głości i w odbudowie kraju. Do akcji 
przedwyborczej należy masowo wpro- 
wadzić kobiety. Muszą one wejść jak 
najliczniej do komisyj wyborczych. 
Szereg problemów, jakie będzie roz- 
strzygał Sejm, wymaga aktywnej 
współpracy przyszłych posłanek. Obe- 
cnie jest nas 1% ogólnej liczby po- 
słów do KRN. W porównaniu ze sta- 
nem sprzed 1939 r. ilość ' posłanek 
wzrosła znacznie, ale biorąc pod uwa- 
ge, że kobiety stanowią ponad 50% 
ludności w państwie, liczba ta musi 
się wydatnie zwiększyć. 

zywamy wszystkie partie demo- 
kratyczne, które winny być mocno 
zainteresowane w zrozumieniu donio- 
słości działalności kobiet, aby możli- 
wie największą ilość ich umieściły 
wśród kandydatów do parlamentu. 

Powyższe postulaty wysuwamy w 
przekonaniu, że wykonanie ich wzmo- 
cni jedność narodową, przyczyni: się 
do zwycięstwa i utrwalenia demokra- 
cji w Połsce. : 


WARSZAWA 
Biblioteka Kra jowo j Rady 


Narodowej 


Włocławek, środa 6 listopada 1946 r. 


Wielkie przemówienie Marszałka Tito 


BELGRAD (PAP). Marszałek Tito 
wygłosił wielkie przemówienie przed- 
wyborcze w Belgradzie w obecności 
200-tysięcznych tłumów. Tito pod- 
kreślił, że Narodowy Front Jugosła- 
wii stanowi, w przeciwieństwie do 
istniejących zagranicą koalicji par- 
tyjnych związek mas pracujących, 
którego naczelnym zadaniem jest le- 
psza przyszłość państwa. Poruszając 
zagadnienia zagraniczne, marszałek 
Jugosławii zajął się w pierwszym 
rzędzie słowiańskimi sprzymierzeń- 
cami. i 

Współpraca słowiańska na polu go- 
spodarczym pozwala Jugosławii sta- 
wić czoło naciskowi ekonomicznemu 
jawnych przeciwników. W dziedzinie 
politycznej wystąpiła wyraźnie na 
Konferencji Pokojowej, gdzie pań- 
stwa słowiańskie wypowiedziały się 


na rzecz urzeczywistnienia praw Ju- 
gosławii. 

Marszałek Tito stwierdził, że jak- 
kolwiek istniała pomoc aliantów dla 
narodowej armii jugosłowiańskiej, to 
jednak mogła być 10-krotnie więk- 
szą. Istotnie skuteczna pomoc w wal- 
ce wyzwoleńczej nadeszła ze iaaa 


Cena 5 złote 


Radzieckiego. Dziennikarze zagra- 
niezni zapytywali, co należy czynić 
dla poprawy stosunków Jugosławii z 
Wielką Brytanią i Stanami  Zjedno- 
czonymi. Odpowiedź na to pytanie — 
oświadczył marszałek Tito — zależy 
nie od nas, lecz od tych państw. 


Oświadczenie ministra Bevina 


NOWY JORK (PAP). Po przyby- 
ciu do Nowego Jorku minister Bevin 
złożył wobec dziennikarzy następują- 
ce oświadczenie: „Wszyscy na całym 
świecie pragną pokoju. Lecz wielkim 
błędem jest próbować robić zbyt 


Prawda” O o Sesji ONZ 


MOSKWA (PAP). ' Wczorajsza 
„Prawda“ w tygodniowym  przeglą- 
dzie międzynarodowym w związku z 


sesją ONZ pisze m. in.: „Korespon- 
dent agencji „United Press“ zadał 
talinowi takie pytanie: „Czy Orga- 


nizacja Narodów Zjednoczonych sta- 
nowi gwarancję nienaruszalności ma- 
łych państw? Odpowiedź brzmiała: 
Narazie trudno to stwierdzić. 
Odbywająca się obecnie w Nowym 
Jorku sesja , Generalnego Zgroma- 


dzenia ONZ niewątpliwie dostarczy 
materiału do przyszłej odpowiedzi na 
to pytanie — stwierdza „Prawda“. 

„Można skonstatować. z zadowole- 
niem, że o ile delegacje pewnych kra- 
jów nie zaprzestały jeszcze atakować 
podstaw: ONZ, to ze strony szeregu 
innych delegacji zauważyć można pe- 
wien zwrot — coprawda jeszcze nie- 
dostateczny — w kierunku bardziej 
stanowczego poparcia dla nienaru- 
szalności statutu ONZ.". 


Proces przeciwko byłemu gubernatorowi Krety 


LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi z Aten, iż w odbywającym 
się tam procesie przeciwko b. nie- 
mieckiemu gubernatorowi wojskowe- 
mu na Krecie, gen. Brauerowi, oraz 
jego następcy gen. Miillerowi złożyli 
zeznania dwaj biskupi greccy. Mó- 
wiąe o popełnionych na Krecie okru- 
cieństwach biskup Athauasios podał, 


Wydatna aktywizacja kobiet w 
pracy nad odbudową kraju w dużej 
mierze uzależniona jest od dostatecz- 
nej ilości żłóbków i przedszkoli. Po- 
nieważ zakładanie ich stoi niejedno- 
krotnie na przeszkodzie brak odpo- 
wiednich lokali, Koło Posłanek do 
KRN zwraca się do Centralnej Ko- 
misji Mieszkaniowej o spowodowanie 
opróżnienia luksusowych willi, zaj- 
mowanych często nieprawnie lub 
przez niewielką ilość osób i o przeka- 
zanie wolnych pomieszczeń dla zorga- 
nizowania przedszkoli i żłóbków. 

W skład Komisji Mieszkaniowych 
winny wejść licznie kobiety, jako naj- 
bardziej zainteresowane w urządze- 
niu gospodarstwa domowego, zabez- 


pieczeniu możliwie odpowiednich wa- § 
runków lokalowych dzieciom. W każ- 


dej Komisji Mieszkaniowej winna być 
przynajmniej jedna hobista. 


że jedna z wiosek, licząca swego cza- 
su 750 domów posiada obecnie jedy- 
nie 25, gdyż wszystkie inne zostały 
z rozkazu Brauera zniszczone. Bi- 
skup Psaridakis stwierdził, że w oko- 
licy Wiannos rozstrzelano 1 tysiąc 
wieśniaków w represji za porwanie 
A: oficera. 


wiele. W chwili obecnej musimy sta- 
rać się o dokonanie jednej rzeczy, a 
mianowicie ugruntować zaufanie do 
naszych poczynań. Z kolei należy 
przejść do następnego stadium i bu- 
dować, dopóki nie osiągniemy wiel- 
kiego ideału rządu światowego“. 

Minister Bevin wyraził nadzieję, 
że ideał ten zostanie zrealizowany, 
jednakowoż opracowanie- konstytu- 
cji organizacji światowej musi po- 
trwać pewien czas. Zdaniem ministra 
Bevina, opracowanie jednocześnie 
traktatów pokojowych i budowanie 
międzynarodowej organizacji stanowi 
wielkie osiągnięcie. Byłoby błędem, 
gdyby Narody Zjednoczone chciały 
w krótkim czasie dokonać zbyt wiele. 
Zapytany o opinię na przyszłość Be- 
vin odpowiedział: „Mam nadzieję, że 
wielka Organizacja- Narodów Zjed- 
noczonych rozwinie się zgodnie z pla- 
nem i zamiarami. Musimy wykazać 
dużo cierpliwości i dokładać. wiele 
dobrej woli. Istnieje poważna możli- 
wość, że uda nam się utrwalić sy- 
stem światowej organizacji“. 

Na zapytanie, czy Belgia i Holan- 
dia wezmą udział w konferencji Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych—bry- 
tyjski minister oświadczył, że oka- 
zany przez te kraje opór, był dosta- 
teczny, aby uprawnić je do zabiera- 
nia głosu w sprawie dalszych losów 
Niemiec. 


WARSZAWA (PAP). Na zapro- 
szenie W.O.K.S. i Akademii Nauk 
ZSRR, udaje się do Moskwy celem 
wzięcia udziału w obchodzie rocznicy 
Rewolucji Październikowej oraz w 
uroczystości przemianowania jednej 
z ulic moskiewskich — na ul. Adama 
Miekiewicza — delegacja Tow. Przy- 
jani Polsko-Radzieckiej. 

W skład delegacji wchodzą: Min. 


/ Sprawiedliwości H. Świątkowski, pre- 


zes Zarządu Głównego Towarzystwa, 
poseł inż. B. Drzewiecki, sekretarz 


4 generalny PSL „Wyzwolenie'*, wice- 


prezes Zarządu Głównego T-wa; St. 
Wroński — sekretarz generalny To- 
warzystwa ; Czesława Szwalbe—skar- 
bniczka Towarzystwa; prezes Izby 
Karnej Sądu Najwyższego K. Gzow- 
ski, preaes Oddziału Łódzkiego T-wa; 


Wyjazd do Moskwy 


dr B. Nawroczyński, prof. U.W.; Ta- 
deusz Kulisiewicz, prof. Akademii 
Sztuk Pięknych; S. Żółkiewski — re- 
daktor „Kuźnicy“; Tadeusz  Hołuj, 


literat; Leon Gomulicki, literat; 
Wanda Melcer-Rutkowska, literatka 
oraz W. Kornatowski, dyr. Szkoły 


Konsularnej Min. Spr. Zagr. 


Nabożeństwo żałobne 


BERLIN (PAP). Brytyjska agen- 
cja prasowa w Niemczech podała do 
wiadomości, że we wtorek, dn. 5 li- 
stopada katolicki biskup Berlina, 
kardynał von Preysing odprawił ża- 


"łobną Mszę pontyfikalną za dusze 


ofiar. prześladowań hitlerowskich w 
państwach chrześcijańskich. 
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Proces zabójców posła Ścibiorka 


WARSZAWA (PAP). 4 bm. przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym roz- 
począł się proces zabójców śp. Bole- 
sława Ścibiorka posła do KRN z ra- 
mienia Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego. 

Oskarżonych jest 6, w tej liczbie 
jedna kobieta. Są to ludzie młodzi, 
przeciętnie lat 25. 


Jak wynika z odczytanego przez , 


Sąd aktu oskarżenia, Błoński i Pa- 
nek, działając z rozkazu dywersyjno- 
sabotażowej organizacji, do której 
przynależeli również i pozostali pod- 
sądni, wespół z członkiem tejże orga- 
nizacji, nie żyjącym Władysławem 
Baranem, dokonali w dniu 5 grudnia 
1945 r. w Łodzi zabójstwa na osobie 
Bolesława Ścibiorka, posła do KRN. 
Oskarżony Błoński poza tym obwi- 
niony jest o dokonanie w dniu 22-go 
marca 1946 r. w Łodzi zamachu z 
bronią na patrol wojskowy składają- 


«cy się z szeregowców WP. Stanisła- 


wa Żyły i Lecha Staniszewskiego 
oraz funkcjonariusza MO. Kazimie- 
rza Liwińskiego. Błoński w wyniku 
zamachu zabił Żyłę i Liwińskiego zaś 
Staniszewskiego ciężko ranił. 

W dalszym ciągu akt oskarżenia 
zarzuca Płońskiemu i Pankowi doko- 
nanie w dniu 9 października 1945 r. 
napadu na Polskie Biuro Podróży 
„Orbis“ w Łodzi, gdzie po sterrory- 
zowaniu urzędników zrabowano 
357.590 zł. Nadto zarzuca się oskar- 
żonym Płońskiemu, Szymczakowi i 
Czaplarskiemu, że działając wspólnie 
z Władysławem Baranem dokonali w 
dniu 14 października 1945 r. we wsi 
Przybyszyce, gm. Słupia zabójstwa 
Jana i Leokadii małż. Chrząszcz. W 
lipcu 1945 r. wspólnie z Eugeniuszem 
Jeżem, Stanisławem Kowalskim i Ja- 
nem Woźniakiem dopuścił się zama- 
chu z bronią w ręku na Urząd Gminy 
Słupia. 

Rosiński oskarżony jest o branie 
udziału w wymienionym wyżej Zw. 
dywersyjno - sabotażowym, mającym 
na celu usunięcie Krajowej Rady Na- 
rodowej i Rządu Jedności Narodo- 
wej, w którym to związku pełnił 
funkcję magazyniera broni (zaś 
Dmochowska kontaktowała się z do- 
wódcą grupy tego Związku, Wacła- 
wem Kucikiewiczem (pseudo Orsza) 
i jego zastępcą Płońskim), świadomie 
udzielając im pomocy. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
Sąd przystąpił do przesłuchiwania 
podsądnych. Pierwszy składa wyjaś- 
nienia, w nieobecności pozostałych 
oskarżonych, osk. Panek. 

Osk. Panek udziela kolejno wyja- 
śnień na czynione mu przez akt 
oskarżenia zarzuty. Opowiada o za- 
bójstwie śp. Ścibiorka. W maju 1945 
roku oświadczył mu  Kucikiewicz 
(Orsza), że polecił Wiesławowi Płoń- 
skiemu zlikwidowanie posła Ścibior- 
ka. Na razie Płoński odmówił wyko- 
nania zlecenia. We wrześniu Płoński 
przyjechał do wsi Przybyszewie i z 


- polecenia tegoż Kucikiewicza, wspól- 


nie z Rosińskim i oskarżonym omó- 
wił plan przeprowadzenia zamachu. 

Miało to się odbyć w osadzie Je- 
żow, dokąd śp. Ścibiorek miał przy- 


jechać. Zamach nie doszedł do skut- ' 


ku, ponieważ poseł Ścibiorek odje- 
chał wcześniej niż się spodziewano. 
Sprawa znów stała się aktualna w 
październiku. Tym razem w nara- 
dach brał udział Baran Władysław, 
b. funkcjonariusz MO w Skierniewi- 
cach, usunięty z Milicji i ścigany 
przez Bezpieczeństwo za nielegalne 
przechowywanie broni. Kucikiewicz 
naciskał na sprawę, uzasadniając wi- 
nę posła Ścibiorka. Niemniej i wtedy 
do konkretnego postanowienia nie 
doszło i dopiero zapadło ono na we- 
selu u Płońskiego, w ostatnią nie- 


dzielę przed Adwentem, gdy Kucikie- 
wicz oświadczył, że przed Bożym Na- 
rodzeniem wszyscy wyjadą zagranicę 
i że tylko trzyma ich w kraju jedna 
sprawa, mianowicie sprawa  zabój- 


stwa Ścibiorka. Płoński ‘objął do- 
wództwo nad bojówką, uzupełnił ze 
swego magazynu broń, wydał amu- 


nicję i granaty wśród których był 
angielski granat systemu Gamon. 
Płoński ustalił podział funkcyj. O- 
skarżony Panek miał wejść pierwszy 
i zobaczyć czy poseł Ścibiorek jest w 
domu. Należy tu zaznaczyć, że Panek 
był dawniej uczniem Ścibiorka i znał 
go osobiście, podczas gdy. inni go nie 
znali. (Posła Ścibiorka w domu nie za- 
stano, wobec czego przyszli powtór- 
nie po trzech dniach, 5 grudnia 1945. 
Chwilowo Ścibiorka nie było w do- 
mu, lecz niebawem zjawił się w to- 
warzystwie jakiegoś mężczyzny, któ- 
rym później okazał się siostrzeniec 
Ścibiorka. Na powtórny dzwonek 
otworzył drzwi tenże siostrzeniec i 
został sterroryzowany pistoletem sy- 
stemu VIS. Płoński wszedł natych- 
miast za oskarżonym do przedpoko- 
ju. Poseł Ścibiorek wyszedł z sąsied- 
niego pokoju, pytając co się tu dzie- 
je. Płoński i Baran sterroryzowali go 
maszynowym pistoletem, oskarżony 
trzymał zaś pod lufą siostrzeńca po- 
sła Ścibiorka. Baran i Płoński wy- 
prowadzili Ścibiorka wewnątrz mie- 
szkania, po tym jeden z nich zabrał 
siostrzeńca i związał mu ręce, 'a o- 
skarżony pozostał sam na czatach w 
przedpokoju. Po paru minutach 
wszedł do pokoju, gdzie znajdował 
się związany siostrzeniec Ścibiorka i 
zabrał teczkę posła. W tym momen- 
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cie nastąpił strzał gdzieś w dalszych 
pokojach. Zjawili się Baran i Płoń- 
ski, wyszli na ulicę, zrywając uprzed- 
nio słuchawkę telefonu, wsiedli do 
tramwaju, wstąpili do mieszkania ja- 
kiejś pani, którą Płoński prosił o za- 
wiadomienie jego matki, że jedzie do 
Skierniewic — i pociągiem o godz. 
10-ej odjechali do Skierniewic. Tara 
oskarżony z Baranem nocowali u 
Szymczaka, a Płoński poszedł do żo- 
ny. W mieszkaniu Szymczaka przej- 


„rzano pobieżnie zawartość teczki po- 


sła Ścibiorka, która zawierała parę 
książek i broszur. Wieczorem przez 
Rogów udali się do Jeżowa, gdzie 
mieszkał Kucikiewicz i zameldowali 
mu o wykonaniu rozkazu. Na pytanie 
Kucikiewicza Baran oświadczył: „Ja 
sei; żak na co Kucikiewicz od- 
rzekł: Gratuluję, nareszcie jesteśmy 
wolni, możemy swobodnie wyjechać 
z Polski“. 

Na szereg pytań przewodniczące- 
go oskarżony udziela dodatkowych 
wyjaśnień. I tak m. in. ustala, że Ku- 
cikiewicz uzasadniając konieczność 
zamordowania Ścibiorka mówił przy- 
szłym zamachowcom, że Ścibiorek ce- 
lowo wstąpił do PSL, by spowodować 
rozłam. Oskarżony nie miał zamiaru 
wyjeżdżać za granicę, Płoński zaś i 
inni wyjechali do Gdańska, wszakże 
ucieczka nie udała się, gdyż angiel- 
ski kapitan okrętu nie zgodził się 
przyjąć ich na pokład oświadczając: 
„Tacy ludzie jak wy przydadzą się 
Polsce“, Kucikiewiez oświadczył w 
maju 1945 r. oskarżonemu, że ma 
kontakt z WIN-em, nawet obiecał mu 
jakieś stanowisko. 


2 nan am m na — 


Sprawa niemieckich specjalistów 


BERLIN (PAP). W związku zwia- 
domościami, jakie ukazywały się 
ostatnio w prasie o rzekomym wywo- 
żeniu specjalistów niemieckich przez 
władze radzieckie, przewodniczący 
centralnego komitetu opieki społecz- 
nej w Niemczech, Brask, zakomuni- 
kował, że radzieckie władze militarne 
otrzymały znaczną iłość zgłoszeń nie- 


mieckich robotników specjalistów, 
którzy wyrazili życzenie przeniesie- 
nia ich na teren Związku Radziec- 
kiego. Udający się tam Niemcy mo- 
gą przesyłać wynagrodzenie do swe- 
go kraju, mają możność ' całkowicie 
swobodnej korespondencji oraz ko- 
rzystania z urlopu w Niemczech. 


Memorandum rzadu bułgarskiego 


SOFIA (PAP). Rząd bułgarski 
przesłał memorandum Radzie Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, która 
w dniu dzisiejszym rozpoczyna w No- 
wym Jorku narady nad ostatecznym 
tekstem traktatów pokojowych z sa- 
telitami Osi. 

Rząd bułgarski domaga się w me- 
morandum, aby Bułgarię uznano ja- 
ko sojusznika wojennego od dnia 
przystąpienia Bułgarii. do wojny 
przeciwko Niemcom t.j. od dnia 10 
września 1944 r. Następnie apeluje 
rząd bułgarski, aby Rada odrzuciła 


greckie roszczenia terytorialne wo- 
bec Bułgarii. 

Rząd bułgarski prosi w memoran- 
dum o ponowne rozpatrzenie sprawy 
zachodniej Tracji, która ma żywotne 
znaczenie dla Bułgarii. Memorandum 
domaga się, aby usunięte z traktatu 
pokojowego ustęp, gwarantujący lud- 
ności żydowskiej pełne równoupraw- 
nienie. Konstytucja bułgarska za- 
pewnia bowiem mniejszości żydow- 
skiej pełne prawa. W  zakńczeniu 
wnosi rząd bułgarski o wprowadze- 
nie kilku poprawek do klauzul mili- 
tarnych traktatu. 


Przyjazd generała Taylora 


do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). W dniu 8 
bm. przyjeżdża do Warszawy gen. 
Taylor, przedstawiciel USA dla spraw 
ścigania zbrodniarzy wojennych w 
Europie. Gen. Taylor jest następcą 
prok. generalnego USA Jacksona. W 
Warszawie będzie on gościem Mini- 


sterstwa Sprawiedliwości. 
Przyjazd gen. Taylora ma na celu 


. przeprowadzenie rozmów w związku 


z przygotowaniami do procesu prze- 
mysłowców niemieckich oraz win- 
nych deportowania ludności polskiej 
do Niemiec. 


Proces ten odbędzie się w Norym- 
berdze. 


Zjazd Z. Z. 


WARSZAWA (PAP). Na wczoraj- 
szy zjazd ZZ Pracowników  Handlo- 
wych i Biurowych R. P. przybyło kil- 
kuset delegatów z całego kraju. 
Otwarcie Zjazdu poprzedziło złożenie 
wieńca na Grobie Nieznanego Żoł- 
nierza oraz odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej w gmachu Związku ku 
czci wszystkich członków Związku, 
poległych w walce z hitleryzmem. 
Członek KCZZ ob. Wolański wygło- 
sił referat o działalności i zadaniach 
ruchu zawodowego w Polsce. Wybra- 
no szereg komisji, jak statutowa, 
mandatowa, wnioskowa i inne, 


Walka ze zwyżką cen 


BYDGOSZCZ (PAP). Komisja 
Specjalna do walki z nadużyciami 
przy udziale organów MO i przedsta- 
wicieli Związków Zawodowych, prze- 
prowadziła niemal we: wszystkich 
miastach powiatowych woj. pomor- 
skiego lotne kontrole w szeregu skle- 
pów prywatnych i spółdzielczych. 
Przy kontroli szczególny nacisk po- 
łożono na ceny artykułów w ramach 
akcji „przemysł dla wsi*. Za pobie- 


> 


> man "r 


ranie nadmiernie wysokich cen spo- ` 


rządzono około 150 protokółów. Spra- 
wy nieuczciwych kupców przekazano 
do rozńatrzenia Komisji Specjalnej. 


Powracają 


do Gzechosłowacji 


PRAGA (PAP). Według informa- 
cji czechosłowackich organów bezpie- 
czeństwa, wysiedleni Niemcy prze- 


kraczają licznie czesko - niemiecką. 


granicę w powiecie dieczyńskim, 


przybywając z powrotem na teryto- | 
Umieszczono ` 


rium Czechosłowacji. 
ich przejściowo w zamkniętym obo- 
zie. Niemcy ci mieli oświadczyć, iż 
wolą znajdować się w więzieniach 
czeskich, niż cierpieć głód w Niem- 
czech. 


Mobilizacja 


greckich monarchistów 


MOSKWA (PAP). 
donosi z Aten, iż według informacji 
tamtejszej prasy, w różnych obsza- 
rach północnej Grecji rozpoczęto mo- 
bilizację skrajnie prawicowych ele- 
mentów do specjalnych ochronnych 
oddziałów. Prasa demokratyczna pod- 
kreśla, że oddziały te zaopatruje się 
w broń angielskiego pochodzenia. 


„Góra śmierci 


oczyszczona 


GUBIN (PAP). W tych dniach 
minierzy 4 Łużyckiego Pułku Sape- 
rów zakończyli oczyszczanie t. zw. 
„Góry śmierci* koło Gubina z min, 
pozostawionych przez  uciekające 
wojska, niemieckie. Ogółem usunięto 
ich ponad 70 tysięcy. W dniu dzisiej- 
szym saperzy 4 Pułku w uroczystym 
akcie przekazali miejscowym osadni- 
kom oczyszczony teren. 


Jeńcy niemieccy budują 
fortyfikacje 


MOSKWA (PAP). 
donosi z Kairu, powołując się na pra- 
sẹ egipską, że około 200 tysięcy nie- 
mieckich jeńców wojennych zatrud- 
nionych jest przez władze brytyjskie 
przy budowie fortyfikacji w każ, 
kanału Suezkiego. 


Agencja Tass, 


Agencja Tass 
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GAZETA KUJAWSKA 


Oczami cudzoziemca 


Wielkomiejskie dzielnice Londynu 


witają nas huczącą rzeką aut i auto-. 


busów, pędzących z szybkością 40 
km na godzinę. Cudzoziemiec ze zdu- 
mieniem wchłonięty zostaje przez ten 
huczący potok ulie londyńskich, do- 
staje zawrotu głowy i nie może wyjść 
ze zdumienia, że niesłychany ruch 
nie powoduje nieustannie kraks i wy- 
padków. Ale szoferzy i mieszkańcy 
Londynu znają się nawzajem zbyt 
dobrze i umieją — tak jedni, jak i 
drudzy — kierować bezbłędnie swoi- 
mi motorami i krokami. 

Ulica londyńska — właściwie ulica 

West-Endu czy City — mimo ogrom- 
nego ruchu jest spokojną. Trudno 
stwierdzić, czy wynika to z flegma- 
tycznego usposobienia Brytyjczyków, 
którzy we wszystkich dziedzinach ży- 
cia stosują zasadę „śpiesz się powo- 
li“, czy też z dobrej organizacji, któ- 
ra w ciągu wielu spokojnych i sytych 
stuleci — doprowadziła przeciętną 
stopę życia Brytyjczyka do tak wy- 
sokiego poziomu. 
* Wzdłuż szerokich ulic serca Lon- 
dynu osiadły szare gmachy, nęcące 
oczy przechodniów wspaniałymi wy- 
stawami. Wielkie domy towarowe, 
hotele, wąskie sklepy tytoniowe oble- 
pione kolorowymi reklamami papie- 
rosów..., których albo zupełnie dostać 
nie można, albo bardzo trudno. 

W praktyce bowiem — wszystkie 
wspaniałości odzieżowe, czy galante- 
ryjne, przeznaczone są na ekspert. 
Udział Brytyjczyka w korzystaniu z 
tych dóbr jest bardzo ograniczony. I 
dlatego może ulica Londynu jest 
ubrana bardzo skromnie, nie wewnę- 
trzna Anglików, „De gustibus... ita". 

Piękne jest City Londynu... Wspa- 
niały — West-End. Ale wsiądźmy w 
metro — którego liczne linie, jak sy- 
stem krwionośny przebiegają: we 
wszystkich kierunkach ogromnego 
miasta — a po półgodzinnej jeździe 
wylądujemy daleko od Picadilly Cir- 
cus i Oxford Street. Ulice, którymi 
tu chodzisz — to też Londyn, ale jak- 
że inny! 

Znikły szerokie, czyste jezdnie z 
lśniącymi limuzynami, wysokie gma- 
chy ustąpiły miejsca zaniedbanym, 
niskim kamieniczkom, a oglądając 
wystawy sklepowe — przypominasz 
sobie warszawską Twardą, czy Żela- 
zną z dawnych lat. Ruch uliczny wła- 
ściwie jest tu fikcją, rozwianą od 
czasu do czasu przez piętrowy, pełen 
reklam autobus. Ale tu nikt się re- 
klamami nie interesuje, w tej dzielni- 
cy biedy londyńskiej t zw. „slum 
sach“. 

Widziałam dwa mieszkania w slum- 
sach. Jedno mieściło się w suterenie 
— należało do 6-osobowej rodziny 
zdemobilizowanego. Były żołnierz jest 
z zawodu mało-wykwalifikowanym 
ślusarzem i pracuje dorywczo. Bory- 
ka się z niedostatkiem. Nie jest w 
stanie wykupić wszystkiego, co mu 
w ramach przydziałów na kupony 
przysługuje. Zrozumiałam wówczas, 
jak to się dzieje, że w Londynie nie- 
ma większych trudności z nabyciem 
dodatkowych kuponów. 

W drugim mieszkaniu zastałam 
pranie. Dwie czerwone, popękane rę- 
ce nad balią w pokoju, w którym 9- 
letni malec odrabia lekcję, a półrocz- 
na dziewczynka leży cały dzień w ko- 
łysce, bo niema komu się nią zająć. 
Ojciec pracuje, zarabia mało. Nie 
starcza na nic więcej, poza minimum 
żywności na kupony. 

Zwiedziłam 3 duże fabryki w An- 
glii środkowej. Zakłady samochodo- 
we, produkujące automobile syste- 
mem taśmowym, zakłady samoloto- 
we i fabrykę biszkoptów. ` 

Trudno mi powiedzieć, czy fabryki 
te różnią się od podobnych fabryk w 
innych krajach. Poinformowano nas, 
że są to fabryki, przodujące, zarów- 


w EAE Aar Wi dh 


dily i piwnicą w „Slumsach'*, 


` mista. 


Londyn, w październiku. 


no pod -względem warunków, jak i 
wydajności pracy. Istotnie — w. pro- 


„dukcji zastosowano najnowocześniej- 


sze raetody mechanizacyjne, tym nie 
mniej — tak jak nigdzie na świecie 
— i w Anglii samtolotów się nie wy- 
trząsa z rękawa, tylko robi w trudzie 
rąk robotniczych. Widziałam kobiety 
przy ciężkiej pracy spawania i nito- 
wania skrzydeł. Zagadnienie pracy 
kobiet to sprawa, która wśród wielu 
innych szczególnie mnie w Anglii 
uderzyła. Kobieta, spełniająca iden- 
tyczne funkcje jak mężczyzna w tej 
samej fabryce i na tym samym sta- 
nowisku — otrzymuje niższe uposa- 
żenie, niż jej kolega. Pytałam o po- 
wód tego dziwactwa przedstawicieli 
rozmaitych grup społęcznych Wiel- 
kiej Brytanii: robotników, chlebo- 
dawców, dziennikarzy i członków 
parlamentu. Wszyscy odpowiadali mi 
jednym słowem: tradycja... Szkoda, 
że wśród wielu pięknych tradycji, 
którym hołduje wysoce kulturalny i 
cywilizowany naród angielski — za- 
chowują się i takie krzywdzące tra- 
dycje. 3 X 

W doskonale i nowocześnie wypo- 
sażonej fabryce samąchodów — na 
ścianach widnieje szczególnego typu 
korespondencja: to robotnicy zawia- 
damiają swoich kolegów o chorobie. 
Gdy robotnik zachoruje — przestaje 
zarabiać. Na skutek „obwieszczenia* 
— koledzy prowadzą składkę między 
sobą i uzyskane kwoty przekazują 
choremu koledze, dla którego jest to 
jedyne zabezpieczenie pieniężne, o 
ile tego rodzaju darowiznę można w 
ogóle nazwać zabezpieczeniem. Po 
powrocie do pracy — robotnik zno- 
wu drogą korespondencji na ścianie 
kwituje odbiór sumy i dziękuje kole- 
gom za pomoc. ! j 


W czasie mego pobytu w Londynie 


wybuchł strajk pracowników hote- 
larskich. Strajkujący _pikietowali 
przed hotelami z wielkimi plakieta- 


mi oraz utworzyli kilkutysięczny po- 


chód, który przemaszerowął najróż- 
norodniejszymi ulicami Londynu. 

Cudzoziemca* uderzyć musiał. po- 
wód strajku. Nie chodziło o podwyż- 
kę płac. Nie chodziło o poprawę wa- 
runków pracy, które w przemyśle 
hotelarskim są wyjątkowo niekorzy- 
stne. Chodziło poprostu... o uznanie 
związku zawodowego pracowników 
przemysłu hotelowego. Poto, aby 
pracownicy hotelowi mogli znaleźć 
oparcie w swoim związku zawodo- 
wym przeciwko rozmaitym maitre 
d'hotel'om — którzy są tam panami 
ich życia i śmierci — muszą strajko- 
wać. Z trudnością mieści się to w 
głowie przeciętnego Europejczyka. 

Mimo wszystko byłoby mania- 
ctwem twierdzić, że stopa życiowa 
przeciętnego Brytyjczyka nie jest 
wysoka. Złożyło się na to wiele setek 
lat ciągnięcia zysków z rozsianych 
po całym świecie posiadłości brytyj- 
skich. Złożyły się na to setki lat po- 
kojowego „dorabiania się“. Złożyła 
się na to praca kilkuset milionów 
mieszkańców kolonii brytyjskich - 
z czego musżę stwierdzić, robotnik 
na wyspie rzadko sobie zdaje spra- 
wę. 

Wobec ogólnego bogactwa kraju, 
tym bardziej razi ogromna rozpię- 
tość warunków życiowych poszcze- 
gólnych grup społecznych Wielkiej 
Brytanii. Tym bardziej rażące są 
kontrasty między hotelem na Pica- 
mię- 
dzy właścicielem nowoczesnej fabry- 
ki i robotnikiem strajkującym o u- 
znanie związku zawodowego. Kon- 
trasty tak jaskrawe, o jakich w na- 
szym przeoranym wojnami, ograbio- 
nym i umęczonym kraju — nie ma 
pojęcia nawet najczarniejszy pesy- 
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Pow. włocławski 
BRZEŚĆ KUJAWSKI 
POŚWIĘCENIE TRZECH POM- 


NIKÓW. Z inicjatywy Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej, wybudowane zo- 
stały 3 pomniki, pierwszy dla żołnie- 
rzy poległych w 1939 roku, drugi dla 
pomordowanych Polaków w czasie 
krwawej hitlerowskiej okupacji, 3-ci 
dla poległych żołnierzy radzieckich. 

Uroczystość rozpoczęto Mszą św. 
w tutejszym kościele, po czym z ko- 
ścioła nastąpił odmarsz przedstawi- 
cieli partii politycznych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych z pocz- 
tami sztandarowymi na cmentarz. 

Odsłonięcia wymienionych pomni- 
ków dokonał wicestarosta St. Cze- 
kański. Poświęcenia pomników doko- 
nał ks. proboszcz tutejszej parafii, 
po czym wygłosił podniosłe okolicz- 
nościowe przemówienie. 

Z kolei zabrał głos wicestarosta 
ob. Czekański, który zobrazował ge- 
hennę Tych, którży złożyli swoje ży- 
cie na ołtarzu Ojczyzny. Na zakoń- 
czenie mówca nad grobami Tych bo- 
jowników o wolność i nieopdległość 
Polski, wezwał zebranych do jedności 
1 intensywnej pracy dla dobra społe- 
czeństwa i Rzeczypospolitej. 

W dalszym ciągu okolicznościowe 
przemówienie wygłosili ob.ob. Wasi- 
lewski w imieniu PPR. Drzewiecki w 
imieniu PPS. komórki w Brześciu 
Kujawskim, pełnomocnik PCK. ob. 
Lasiński, który jednocześnie przyjął 
wszystkie trzy pomniki pod opiekę 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Odśpiewaniem Roty i odegraniem 
Czerwonego Sztandaru Międzynaro- 
dówki i hymnu radzieckiego, uroczy- 
stość żałobną zakończono. (md.). 


BESZYN. 


KOMISJA LIKWIDACYJNA. 


W ub. tygodniu Komisja likwida- 
cyjna Powiatowego Koła Przyjaciół 
Młodzieży Przedpoborowej, ćwiczącej 
w szeregach wf. i pw. w osobach: inż. 
dyr. Wł. Kamiński z Brześcia Kujaw- 
skiego, kier. Tad. Markiewicz, kier. 
J. Powojewski i red. M. Drzymulski, 
na terenie ośrodka Beszyn, sporzą- 
dzili odpowiedni protokół likwida- 
cyjny. 

Ośrodek Beszyn przekazany zosta- 
nie pracownikom Starostwa ` Powia- 
towego w porozumieniu z Powiato- 
wym Związkiem Samopomocy Chłop- 
skiej. (md.). 


MILĘCIN. 


Z POWROTEM. Ostatnio podawa- 
liśmy o ucieczce Niemców z dotych- 


czasowego miejsca pracy na terenie - 


powiatu włocławskiego. 

Władze Bezpieczeństwa ujęły na- 
stępujących uciekinierów: Rudolfa 
Sefnera, Alinę Rosenthal oraz Jana 
i Qlgę Pydć. Wszyscy wymienieni 
mieli zamiar przedostania się do Nie- 
miec. Uciekinierzy / posługiwali się 
podczas drogi „palcówkami*, wysta- 


. wionymi w pierwszym okresie oku- 


pacji. W ubraniach mieli pozaszywa- 
ne większe sumy pieniędzy. 

Cała paczka osadzona została w 
obozie do decyzji miarodajnych czyn- 
ników co do dalszego ich losu. (md.). 


1 amaniere 


WŁAMANIE. Do lokalu Spółdziel-: 


ni Spożywców włamali się w nocy zło- 
dzieje, którzy dokonali kradzieży wó- 
dek, papierosów oraz towarów kolo- 
nialnych i spożywczych. ` 
Zrabowane towary, które padły łu- 
pem złodziei, ocenione zostały na kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych. (md.). 


. 


EEG IA. DŁ FLA si - | BUIÓR 
KANIN-GRÓDEK. ; 

CZERWONY KUR. W zabudowa- 
niach gospodarskich należących do 
Czesława Sławińskiego wybuchł po- e 
żar. Pastwą płomieni padła stodoła, 2 
obora i dach od zabudowań gospo- 
darskich. 

Przyczyna pożaru dotychczas nie- 


ustalona. (md.). € 
Pow. Hipmhowski k F 
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ŚMIERTELNY STRZAŁ. ry 

Do znajdującego się w swym mie- | 
szkaniu Romana Sadowskiego, zam, | 
w Lichocinie, nieznany sprawca wy- "i 
strzelił z fuzji przez okno, kładąc go Ni 
trupem na miejscu. NA 

Władze MO. w sprawie tej prowa- j 
dzą energiczne dochodzenie. (md.). 7 


Jronika 
Włocławka 
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LISTOPADA 
tE 
Kalend, Rzym.-Katol. — Feliksa i Leonarda. 53 
Kalendarzyk Słowiański — Trzebowita. 
Wschód słońca 6,39 — zachód 15,56. 
Apteka dyżurna na Placu Dąbrowskiego. 
Lek. dyż. dr Makohoński, Cyganka 18 H p. 6 > 
` godz. 18—8 m 
Kino „BAŁTYK* Jozebel film amerykański wa 
Kino „POLONIA“ Kaprys milionerki f, amer. 
TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ © A 
Lekarz mimowoli — dziś o godz. 19-tej b) 
TREI | 


W lusterku + ANIE 


Wie przeszkadza A 
Jeśli jesteś na boisku, G. ss 
pośród gwaru, zgiełku, ścisku, 
jeśli patrzeć chcesz koniecznie, 


umiej się zachować grzecznie. 


Możesz czasem krzyknąć sobie, 
do sąsiadki oko zrobić, a 
nie przeszkadzaj jednak graczom, t ~ea 


bo MQ. ci wytłumaczy. 
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OSTRZEŻENIE. 


Na ostatnim posiedzeniu MRN 
przewodniczący ob. J. Bojańczyk, od- w 
czytał tekst uchwały MRN w Toru- | 
niu, w sprawie zwalczania spekulacji 
w związku z cenami wolnego handlu. 

MRN upoważniła prezydium do 
wydania odezwy o podobnej treści z 
ostrzeżeniem przed skutkami za spe- 
kulację i nieuzasadnioną zwyżkę cen 
na artykuły pierwszej potrzeby. 
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WSTRZYMANIE WNIOSKÓW... | 

W związku z nowelizacją ustawy 
rehabilitacyjnej, rozpatrywanie wnio 
sków o rehabilitacje zostało na razie 
wstrzymane. Nowych rozporządzeń w Ę 
tej sprawie oczekiwać należy w naj- 
bliższym czasie. ARE SE 

Od początku akcji rehabilitacyj- + 
nej do chwili obecnej, tutejszy Sąd A. o 
Grodzki załatwił ogółem 358 wnio- = 
sków o rehabilitację,- z czego. 191. 4 
wniosków zostało uwzględnione, woj. j 
tomiast 167 wniosków było odřzuco- = 
nych. trza MB 
Ogółem wpłynęło do tutejszego 
Sądu Grodzkiego 1270 podań o reha- 
bilitację. (md.). 
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- Do mieszkańców miasta Włociawka 
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Dająca się zauważyć w ostatnich 
czasach zwyżkowa tendencja cen na 
artykuły pierwszej potrzeby nie znaj- 
duje żadnego uzasadnienia w sytua- 
cji gospodarczej kraju. Zarówno peł- 
ne śpichrze zboża po żniwach, jak i 
dobre urodzaje innych ziemiopłodów, 
zwiększające się stale pogłowie zwie- 
rząt domowych, a szczególnie trzody 
chlewnej powinny wywoływać raczej 
zniżkę cen na artykuły spożywcze, za 
wyjątkiem może sezonowej zwyżki 
cen na mleko, masło i jaja, która 
normalnie w sezonie jesiennym wy- 
stępuje, aniżeli ich zwyżkę. 

Również i stałość naszej waluty 
przy stale polepszającej się sytuacji 
finansowej kraju, nie powinna wy- 


woływać obaw inflacji lub dewalua-, 


` cji pieniądza. 
Obserwując życie gospodarcze mia- 


sta Miejska Rada Narodowa w Wło- 


cławku dochodzi do przekonania, że 
obecna zwyżka wywołana została 
działaniem elementów  destrukcyj- 
nych i spekulujących na spodziewa- 
ną zwyżkę zarobków klasy pracują- 
cej. 

W związku z powyższymi tenden- 
cjami Miejska Rada Narodowa m. 
Włocławka ostrzega zarówno speku- 
lantów jak i poddające się łatwej pa- 
nice sfery społeczeństwa, że wzglę- 


BORIA TSE SE ZY E E I TE KAL ARASEN ATE TEN SEEST KA SUSKA 


Z UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNYCH. 


Dnia 31 ub. m. na placu Dąbrow- 
skiego zobrało się wojsko tutejszego 
garnizonu, organizacyj politycznych, 
społecznych i młodzieżowych ze 
sztandarami. 

Na trybunę wszedł wiceprezydent 
Bombolski, który udzielił głosu ob. 
Bogumiłowi Wesołkowskiemu i kpt. 
Mydłowskiemu. i 

Ob. Wesołkowski w swym wysoce 
patriotycznym przemówieniu zilu- 
strowat ważność Święta Umarłych. 
Następnie wskazał tych cichych bo- 
haterów, którzy zostali pomordowani 
przez okupanta i tych, którzy wal- 
cząc na rozległych frontach, złożyli 
krwawą ofiarę z życia swego dla 


- Kraju. 


„Następne przemówienie ` wygłosił 
ob. kpt. Mydłowski. Mówca wskazał 
bohaterów poległych z pod Monte 
Cassino, piasków afrykańskich, To- 
bruka, oraz szlaku od Leniono po 
bramy Berlina. 

Po przemówieniach nastąpił prze- 
marsz oddziałów wojska, organizacyj 


` na plac Wolności. Na placu Wolności 


pomnik poległych bohaterów armii 
polskiej i radzieckiej otoczyło wojsko 
kordonem. 

Światła zniczów zlekka drgają n 
wietrze. Nastrój poważny. 

Przy pomniku 4 żołnierzy trzyma 
wartę honorową. Ob. kpt. Mydłowski 
przystąpił do odczytania listy pole- 
głych oficerów, podoficerów i szere- 
gowców, z 1 Warszawskiego Pułku 
Pontonierów, którzy padli na polu 
chwały. i 

Z kolei przystąpiono do składania 
wieńców przez poszczególne delega- 
cje, których złożono około 20-tu. 

Wokół pomnika 'łopotał las sztan- 
darów. Orkiestra wojskowa odegrała 
marsz żałobny. Po krótkiej komen- 
dzie — wojsko w zwartych szere- 
gach odmaszerowało do koszar. 
~ Na tym uroczystość w przeddzień 
Święta Poległych została zakończona. 


Tel. 
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dem pierwszych zostaną zastosowane 
wszelkie będące w rozporządzeniu 
władz państwowych i samorządo- 
wych środki karne i zapobiegawcze, 
a drudzy przekonają się wkrótce, że 
panika to zły doradca. 

Równocześnie Miejska Rada Naro- 
dowa m. Włocławka zwraca się na 
tej drodze z apelem do społeczeństwa 
o zachowanie spokoju i zaniechanie 
niepotrzebnych zakupów na zapas 
bez względu na żądaną cenę i do 
uczciwego kupiectwa aby nie zaku- 
pywali towarów po cenach dowolnie 
i spekulacyjnie dyktowanych przez 
żądnych zysku dostawców. 

Miejska Rada Narodowa m. Wło- 
cławka liczy na to, że zdrowo myślą- 
ca znaczna większość społeczeństwa 
miasta będzie współdziałała z wła- 
dzami państwowymi i samorządowy- 
mi w akcji zahamowania wzrostu a 
nawet wywołania zniżki cen we wła- 


'snym dobrze zrozumiałym interesie. 


O wszelkich żądaniach nadmier- 
nych cen na artykuły pierwszej po- 
trzeby, jak również o magazynowa- 
niu towarów należy bezzwłocznie za- 
wiadomić władze, a w żadnym wy- 
padku nie iść na rękę spekulantom i 
wrogom Ojczyzny. 

Prezydium Miejskiej Rady 
m. Włocławka. 


W dniu 1 bm. w Katedrze odpra- 
wione zostało żałobne nabożeństwo, 
w którym wzięli udział przedstawi- 
ciele władz: państwowych, wojska, 
samorządówych, wszystkich partii 
politycznych, Związków Zawodowych 
i organizacyj społecznych z poczta- 
mi sztandarowymi. 

Po nabożeństwie żałobnym o go- 
dzinie 11-ej w sali Teatru Ziemi Ku- 
jawskiej odbyła się uroczysta akade- 
mia. Sala teatru wypełniona. 

Na wstępie uroczystej żałobnej 
akademii, orkiestra Celulozy odegra- 
ła marsz żałobny. | 


Akademię żałobną zagaił i wygło- 
sił okolicznościowe przemówienie 
kierownik Związku Walki Młodych, 
ob. Popek. Mówca w przemówieniu 
swym wskazał na wielkie ofiary, ja- 
kie poniosło społeczeństwo polskie w 
okresie krwawej, hitlerowskiej oku- 
pacji. 


Z kolei z inicjatywy Miejskiego 


Urzędu Infor. i Propagandy, kierow- 


nicy lokalnych świetlic w liczbie 10- 
ciu pod kierunkiem ob. Buczkowskie- 
go, wystawili fragmenty z II części 
Dziadów. 

Przed oczyma widzów przesunęły 
postacie Poległych, bohaterów, któ- 
rzy walczyli za sprawę ojczystą oraz 
postacie historyczne. 

Po deklamacji „Do czynu“, orkie- 
stra Celulozy odegrała 2 wiązanki 
marszów żałobnych. Całość akademii 
żałobnej wypadła bardzo dobrźk. 


Na zakończenie uroczystości żało- 
bnych, wojsko, delegacje partii poli- 
tycznych i organizacyj społecznych z 
pocztami sztandarowymi wspólnie z 
procesją kościelną, udały się wspól- 
nym pochodem na cmentarz wojsko- 
wy. 

Na cmentarzu w głębokim nastro- 
ju i ciszy, kapelan wojskowy ks. Kaik 
wygłosił okolicznościowe kazanie, po 
czym na grobach bohaterów złożono 
wieńce. | (md.). 
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PREMIERA „DZIADÓW*. 


W niedzielę, dnia 10 bm. w teatrze 
Ziemi Kujawskiej odbędzie się pre- 
miera „,Dziadów*. Mickiewicza, wy- 
stawiona przez nawoutworzony ze- 
spół teatralny. 

Prace przygotowawcze trwają w 
niezmniejszonym tempie. Że strony 
zespołu widzi się znaczny wysiłek, 
aby wystawienie tak wartościowej 
rzeczy miało należyty poziom. 

Szereg trudności, jakie powstały 
pod względem technicznym zostały 
pokonane przez Kierownietwo, które 
niejednokrotnie spotykało się z nie- 
dostatecznym zrozumieniem. 

Dekoracje w opracowaniu artysty 
malarza Teodorowicza będą niewąt- 
pliwie ładnym tłem właściwej akcji. 
Strona muzyczna w wykonaniu ze- 
społu orkiestry teatralnej pod batu- 
tą prof. Niwińskiego. (p. p.). 


ORMO. ZBROJNE RAMIĘ ŚWIA- 
TA PRACY. 


Z inicjatywy Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, w dniu 2 
bm. w sali własnej, zwołane zostało 
zebranie w sprawie poparcia człon- 
ków znajdujących się w szeregach 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa- 
telskiej. 

Zebranie zagaił prezes Pow. Rady 
Zw. Zaw. ob. Z. Bartosiewicz. Do 
stołu prezydialnego zaproszeni zosta- 
li ob. ob.: starosta Kubski, prezydent 
Kubecki, mjr. Błażejak i przedstawi- 
ciele partii politycznych. 

Przewodniczył ob. Maszewski. 

Na wstępie ob. Maszewski zapo- 
znał zebranych z zadaniem i celami 
ORMO, która powołana została przez 
Radę Ministrów w dniu 2 lutego br. 

Członkowie ORMO to zbrojne ra- 
mię świata pracy. 

Następnie ob. Maszewski stwier- 
dza, że członkowie ORMO są po ma- 
coszemu traktowani przez niektórych 
kierowników zakładów pracy. Napo- 
tykają trudności przy zwalnianiu na 
ćwiczenia. Otrzymują procentualnie 
niższe premie od innych pracowni- 


ków. Natrafiają na wiele innych 
trudności. 
Kierownicy zakładów pracy, a w 


szczególności Celuloza stosunkowo do 
ilości zatrudnionych ' pracowników, 
dała w szeregi ORMO. znikomą ilość 
ludzi. 

Miasto Włocławek liczące do 50 
tys. ludności winno w szeregach 
ORMO liczyć przynajmniej 500 osób, 
a nie 150. 

W wyniku dyskusji ujednostajnio- 
no płace dla członków ORMO., po- 
stanowiono opodatkować się na rzecz 
ORMO., celem zakupienia obuwia, 
mundurów itp.; zorganizować Komi- 
tet, który będzie miał za zadanie po- 
pierania moralnie i materialnie 
ORMO.; podzielić członków Komite- 
tu na czynnych i wspierających oraz 
wszystkie zakłady pracy chąc uni- 
knąć 24 godzinnych szarwarków aut 
ciężarowych, winny wyasygnować 
odpowiednie sumy, celem zakupienia 
2 aut i oddania ich do dyspozycji 
Pow. K-dy MO., a tymsamym szar- 
wark aut zostanie zwolniony. Sprawę 
tą referował prezydent ob. Kubecki. 

Do Komitetu weszli wszyscy kie- 
rownicy zakładów pracy. 

Komenda ORMO mieści się przy II 
Komisariacie MO przy Alei Szopena. 

W konkluzji stwierdzono, że OR 
MO., dobrze przysłużyła się już ludo- 
wi polskiemu i Rzeczypospolitej. 

Odśpiewaniem hymnu narodowego, 
zebranie zakończono. (md.) 


Czas odnowić prenumeratę 


awku. 
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KU CZCI IGNACEGO DASZYN- 
SKIEGO. 


W dniu 7 bm. (czwartek) o godz. 
17-ej w sali Teatru Ziemi Kujaw- 
skiej staraniem Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, urządzona zostanie u- 
roczysta akademia ku czci zasłużo* 
nego działacza Polskiej Partii Socja- 
listycznej i założyciela T.U.R. 

Śp. Ignacy Daszyński zmarł przed 
10-ciu laty. 

Na program akademii w części 
oficjalnej złożą się: przemówienia, a 
następnie część artystyczna z wystę- 
pami wokalno-muzycznymi.  (md.). 


DZISIAJ CIEKAWY ODCZYT! 

„Pomorze i Kujawy przed milionem 
lat“. Taki jest tytuł odczytu, który 
wygłosi dzisiaj w środę 6 bm. w sali 
Muzeum dr .Passendorfer, profesor 
Uniwersytetu im. M. Kopernika w 
Toruniu. 

Jak widzimy, temat bardzo zajmu- 
jący i tylko fachowy uczony może za- 
poznać nas z taką sprawą. Postaraj- 
my więc znaleźć czas i wysłuchać 
tej ciekawej prelekcji, z cyklu odczy- 
tów, urządzanych przez Klub Litera- 
cko-Artystyczny i Pol. Tow. Knajo- 
znawcze. Termin odczytu: godz. 6.36 
wieczorem. 


QCqygłoszemnie 


Wydział Aprowizacji i Handlu ` podaje do 
wiadomości, że od dnia 6 do 12 listopada b. r. 
we wszystkich sklepach rozdzielczych sprzeda- 
wane będą następujące artykuły: 

Na karty zaopatrzenia z m-ca września b. r. 

KONSERWY ŚLEDZIOWE, 
przydział za m-c wrzesień i padziernik b. r. 

Na dodatek „D“ — odcinek Nr. 11 po 1, 

puszce — cena zł. 13.—. 
KONSERWY MIĘSNE 

Kat. I na odcinek Nr. 35 po 500 gr. — 
zł. 6.60. 

Kat. II na odcinek Nr. 28 po 750 gr. — ce- 
na zł, 9,90, a rozdzielnie „Ogniwo kat. I na 
odcinek Nr. 31. 

Na karty zaopatrzenia z m-ca października b. r. 
KONSERWY MIĘSNE 
Kat. I na odcinek Nr. 35 po 400 gr. — ce- 


na zł. 5,28, rozdzielnie „Ogniwo“ 
Nr. 31. 


cena 


na, odcinek 


BOCZEK KONSERWOWY 
Kat. I na odcinek Nr. 30 po 1.kg. — 
zł. 13,30 
Dod. „C“ na odcinek Nr. 10 po 250 gr. — 
cena zł. 3,33. 


JAJKA W PROSZKU 
na odcinek: Nr. 12 po 100 gr. — 


cena 


Dod. „D* 
cena zł. 8.40. 

Ceny: 1 kg. boczku zł. 13,30, 1 kg. konserw 
rh zł. 13,20, 1 kg. jajek w prosrku zł. 

Waga: l puszka boczku 680,4 gr., 1 puszka 
konserw 850,5 gr. 

Powyższe artykuły sprzedawane będą tylko 
dla zarejestrowanych, a ceny podane są bez 
opakowania. 

Podaje zarządzenie Woj. Wydz. Aprowizacji 
i Handlu z dnia 30.X.46 r. telefonogram Nr. 
XI-29122/9262: 

Rozdział mleka świeżego na karty dziecinne 
„MKD* dla dzieci do łat 3-ch, ma karty 
„MKM“ na m-c listopad należy uskuteczniać 
na odcinki: karty dziecinne „D“ od Nr. 37 do 
57 włącznie po 1/2 ltr. na odcinek. Karty „M“ 
od Nr. 1 do 30 włącznie po 1/2 ltr. na odcinek. 

Odcinki Nr. 63 i 64 kart „D“ do lat 3-ch 
należy unieważnić, gdyż wydane będzie na nie 
"mleko zastępcze dla dzieci od lat 3-ch do 12-tu. 

Przypominam po raz ostatni, że dodatkowa 
rejestracja kart odzieżowych odbywa się do 15 
listopada r. b. we wszystkich rozdzielniach 
„Ogniwo“. 

Dodatkową rejestrację kart zaopatrzenia na 
m-c listopad b. r. przeprowadzają tylko sklepy 
rozdzielcze „Ogniwo“: 

Nr. 7 przy ul. Kaliskiej 82, 

Nr. 24 przy ul. Toruńskiej 47, 

Nr. 21 przy ul. Lipnowskiej 25 
i piekarnie spółdzielcze „Jedność* przy ulicy 
Wolność 29 i przy ul. Toruńskiej 22. 1 

Uwaga: dotyczy zakładów pracy korzystają- 
cych z Funduszu Aprowizacyjnego. Konserwy 
mięsne wydaje się wzamian mięsa świeżego w 
stosunku 1:2. 

Włocławek, dn. 4:11.46 r. (2159) 

Za PREZYDENTA MIASTA 
(—) St. Kasprowicz. 
Z-ca Kierownika W-łu Apr. i Handlu 


* " ` 3 i 
CZYNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni świąt. Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 


Maszynopisów nie zwraca się. Odpowiedzialne za pismo Kolegium Redakcyjne. 
WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa wo Włoch 


poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze- 
targi, nekrologi: | mm. ezerokości 1 szpałta po 5 zł., 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 


nistracja nie odpowiada. ; 
miesięczna 60 zl, z przesyłką poczt. 70 sł. 


